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Walka ruchoma na Zachodzie dobiega końca. 


Zdobycie Albert przez Niemców. — Gdzie uderzy generał! Foch? — Niemieckie opisy 


bitwy pod Bapaume. — Na Wschodzie bolszewicy odebrali Odese i Kanetop. 


Ostatni wieczorny (wczorajszy) komunikat nice 
mieckiego generalnego sztabu powiada: 

„Na obu brzegach Sommy posuwaja się na: 
sze armie naprzód, w powolnym ataku.“ 

Dziś minal tydzień niemieckiej ofenzywy; cały 
tydzień parł wał niemieckiego natarcia naprzód, 
wyginając coraz bardziej, spoisty front angielski. 
Cały tydzień ogarniały niemiecką armię i niemie» 
cka prasę upojenie i tryumf; marzenia niemieckie 
sięgnęły daleko, aż pod Paryż i Calais... 

To też ranny oficer niemiecki w angielskiej nic» 
woli oświadczył swym strażom: „pytacie o bome 
bardowanie Paryża? Wkrótce z Calais będziemy 
strzelać na Londyn, a kto wie, czy nie na Dover!“ 

Wojska niemieckie cały tydzicń przebyły w 
zwycięskim pochodzie, odzyskując zniszczone, 
vok temu, przez własne wojska pustkowie, stra: 
cone w dobrowolnym odwrocie. W przeciągu mi- 
nionego tygodnia atak Hindenburga wyrzucił 
stąd Anglików, a pułki niemieckie zajęły szereg 
wsi i miasteczek, od roku przeszło leżących w gru» 
zach. 

Przełamany front angielski giął się i wygina? co» 
raz bardziej w tył, jak elastyczna laska gumy, 
pozostawiając w rękach napastników tylko to. 
czego zabrać nie zdołał, 

Pochód niemiecki stał się coraz wolniejszy. 

Wojska niemieckie już są w powolnym ataku 
na obu brzegach Sommy, 

Prócz wzięcia Albert, 

prócz odrzucenia sił angielskich poza Chaulnes i 
Lihons, komunikat niemiecki nie notuje żadnych 
nowych zdobyczy ani zysków terenowych. 

Widocznie ustala się front angielski, 
a $wieże rezerwy stanęły oporem przeciw niemie» 
ckiej ofenzywie i niemieckim zamiarom w kierun> 
ku Amiens i marzeniom na Calais, Dunkjerke i 
Paryż. 

„Times” pisze: 

„Istnieją czynniki, które bezsprzecznie zdołają 
wyrównać sukces niemiecki. Z każdą przebytą 
milą atak niemiecki traci na energii, podczas gdy 
cofające się wojska mają możność zaczerpnięcia 
swieżych sił, by przejść do przeciwuderzenia. — 


Prawdziwa próba sił dopiero teraz się zaczyna!” 


Równocześnie komunikaty francuskie donoszą 
© nowych dywizyach francuskich, rzuconych do 
boju. Na front angielski przewieziono też dosko= 
nala ustyleryę francuską, która w bitwach pod 
Noyon i Albert wybitny wzięła udział. 

Korespondent „Koeln. Ztg.* rozmawiał z Lw 
uendorfiem. Generał wyraził się, że powiodła się 
Niemcom rzecz o niezmiernej doniosłości, t. j. 
przejście z wojny pozycyjnej do wojny ruchowej. 

Dwa dni ostatnie jednak 

zdaje się kończą okres wojny ruchowej, 
a są początkiem nowych wielkich zmagań pozy» 
cyjnych, w walkach na nowych obronnych pozy» 
cyach Flaiga. 

Na porządek dzienny wychodzi teraz kwestya 
czy „Anglicy nie zechca przejść do wojny rucho- 
wej i to w odwrotnym kierunku. 

Wskazują na to tajemnicze zapowiedzi angiele 
skiego dowództwa, Oraz nieobecność rezerwowej 
armii Focha na polu angielskiej klęski, 

Kwcstya, gdzie i kiedy uderzy Foch jest dziś 
najbardziej aktualną kwestyą! 

Dzienniki peryskie denoszą, że generał Petain, 
uotychczasowy dowódca frontu francuskiego, 20: 
stał upatrzony na generalissimusa wojsk francu- 
skich i angielskich, na wspólnym frencie w Fran 
Fh 

Jednolite dowództwo ma zapewnić jednolitość 
frontu, jedność rezerw i jedność akcyi. 

Stoimy w przededniu nowych zdarzeń : nowych 
mespodzianek, 


| Były szef sztabu angielskiego 
o ofenzywie niemieckiej. 


Pułkownik Repington, były szef sztabu, pisze w 
„Morningpost': 

„Armia nasza w przeciągu dwóch ostatnich dm, 
zadawszy nieprzyjacielowi szalone straty, ustąpiła 
na z góry przygotowane stanowiska. Straty nasze 
w ludziach i w materyale wojennym są niezna» 
czne, Ilość jeńców zabranych przez Niemców jest 
o wiele mniejsza, aniżeli tego należało oczekiwac 
przy. tak wielkiej rozciągłości frontu. 

Ilość odebranych nam armat jest tylko uams 
kiom naszej artyleryi, przeznaczonej do obrony 
pierwszych linii. Straty te nie przyniosły nam po» 
ważnej szkody. Niemcy nie uzyskali żadnych stra- 
tegicznych Korzyści, Toren zajęty, jest tym sza 
mym obszarem, który zeszłego roku dobrowołnie 
opuścili. Teraz, aby go odzyskać, musieli użyć 
przeszło 50 dywizyi. My zachowaliśmy w odwro» 
cie pełny porządek i nie rozerwaliśmy związków 
talktycznych. Nasze wysunięte pozycye znakomi» 
cie spełniły swą nakazaną rolę, wykonano tam 
czyny wojenne, którym nic się równać nie może.” 


Dalsze ostrzeliwanie Paryża. 


| Komunikaty agencyi Havasa i dzienniki francus 
skie oraz szwajcarskie donoszą o dalszem ostrze: 
liwaniu Paryża przez tajemnicze działa niemie» 
| ckie. Pociski uderzają w miasto w odstępach co È 
| minut. 

Rabek tajemnicy i wszelkich przypuszczeń ode 
| słonił nieco telegram cesarza niemieckiego do wła» 
| ściciela firmy Krupp, wyrażający mu podziękowa» 
| mie za skonstruowanie działa, które z tak wielkiej 
| vdleglości ostrzeliwuje Paryż. 


Z głosów prasy niemieckiej. 

| Otenzywa niemiecka na zachodzie wywołała w 
prasie aneksyonistycznej formalny szał. „Deutsche 
Tageszeitung“ wybuchnęła w sposób następujący: 
| „Precz teraz z fiłisterskiem bełkotaniem na te: 
| mat porozumienia i zgody! Precz z kałbochwal: 
stwem pokoju, takiego, jaki rozumie i propaguje 
większość parlamentarna! Do dziury mysiej z pa: 
rafiaństwem, które smętnie jęczy, skomli i wzbra: 
nia jeszcze dzisiaj Niemcom nienawidzieć Angli: 
ków — co jest słuszne i sprawiedhwe — i oddeła 
zdrową żądzę niemieckiej zemsty! — Po całych 
Wszech:Niemczech grzmi na nowo, z jeszcze 
większym niż dotąd żarem okrzyk zwyciestwa 
i odpłaty: „Powalić Anglię!" 

Nawet socyalistyczny „Vorwaerts* nie może 
oprzeć się myśli, że „jeżeli jakiekolwiek wydarze- 
nia militarne mogą przybliżyć nas ku upragnione: 
mu zdawna pokojowi, to o obecnych można to 
przypuścić*. A mianowicie: 

„Witamy z radością cbecne zwycięstwo na ża: 
chodzie dlatego, iż przypuszczamy, że musi ono 
zwalczyć jeszcze ostatnią resztę zaślepienia i fal 
szywych nadziei zwycięstwa. Nawet fanatycznej 
wymowie Clemenceau'a nie uda się oszukiwać 
dalej ludu francuskiego co do istoty położenia. 

Jeżeli kiedy, to dzisiaj nadszed! moment psy: 
cholegiczny, w którym musi załamać się woła woje 
ny ludów koalicyi zachodniej. 

Niemaiej przestrzega „Vorwaerts” przed nazbyt 
wygórowanymi warunkami pokoju, jaki miałby 
być podyktowany przez Niemcy. 

W ten sposób i socyalistyczny „Vorwaerts” 
„wita“ niemieckie zwycięstwa i popiera je w imię 
szybszego pokoju. Należy zauważyć, iż tą samą 
ideologią — pokojową — posługuje się bardzo 
często prasa aneksyjna lub urzędowa, oraz sztab 
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| wszystkich ostatnich operacyi, 


Z niemieckich doniesień. 
Zwycięstwo pod Bapaume. 


Berlin, 28 marca. 

Zwycięstwo pod Bapaume dopiero teraz okazuje 
się w całej swej wielkości, Anglicy wysyłali nadas 
remnie dywizye za dywizyami do walki, rzucając 
je do nieustannych przeciwataków. Rezerwy, użys 
te w ten sposób, dorównują liczbą sile jednej ar- 
mii W obszarze ataku armia Belova — podczas 
gdy jej skrzydło północne złamało najuporczyw» 
szy opór — przełamała w swej części południowej 
dalsze, położone na tyłach stanowiska. Jeńcy ana 
gielscy, doprowadzeni ze wszystkich stron frontu, 
uskarżają się na kierownictwo angielskie, któro 
wydawało rozkazy za późno, traciło panowanie 
nad oddziałami, a pomieszawszy przez to związki 
wojska, zawiniło ich olbrzymie straty. 

Berlin, 28 marca. 

(Wolff.) Wyższy oficer sztabowy donosi z pola 
wielkiej bitwy: Przepowiednie, że wystarczy tyb 
ko zdobyć pierwszy system angielskich rowów, 
aby sprowadzić zamieszanie w całem angielskiem 
dowództwie, sprawdziły się nietylko w pierwszych 
trzech dniach walki, lecz podczas przebiegu 
i Niebezpieczeńs 
stwo, jakie zagroziło pod Bapaume armii angiels 
skiej od strony północnej, spowodowało do 
wództwo angielskie do bezradnego i bez systemu 
rzucania do walki wszystkich rozporządzalnych ł 
nadchodzących dywizyi, bez wzgłędu na potrzeby 
innych frontów — aby tylko zatrzymać Niemców» 


i Nawet na najsilniejszych odcinkach rzecznych, % 


jak np. nad Somme nie powiodło się Anglikom 
stawić trwałego oporu. Pola zasłane zwłokami, jas 
kich dotąd nie widziano, znaczyły miejsca, w któa 
rych Anglicy stawili opór, lub też na których wojs 
ska angielskie, otoczone ze wszystkich stron, ules 
gły zniszczeniu. Liczba zdobytych dział przewyżs 
szą ilość zdobywaną kiedykolwiek w bitwie w 
atwartem polu. 


Rozkaz gen. Haiga. 


Biuro Reutera donosi 27 b. m.: Generał Haid 
wydał dnia 23 b. m. następujący rozkaz: Do 
wszystkich żołnierzy armii angielskiej we Flandryi 
i we Francyl, „Jesteśmy ponownie w przesileniu 
wojny. Nieprzyjaciel ściągnął na tym froncie 


wszystkie rozporządzalne dywizyc. Jego celem 
jest zniszczenie armii angielskiej. W ostatnich 


dwóch dniach zadaliśmy nieprzyjaciełowi już 
ciężkie straty. Francuzi wysyłają dla poparcia mo» 
żliwie szybko swe wojska. Wiem, iż wszyscy w 
armii dobrze rozumieją, jak wiele zależy od wy» 
siłku i stanowczości każdego z nas i że wszyscy: 
uczynia co tylko możliwe, aby nieprzyjaciełowi 
przeszkodzić w osiągnieciu jego zamiaru.“ 


Foch generalissimusem ? 


Paryska „Victorie“ dowiaduje się, że między 
Clemenceau a Lloydem George nastąpiła umos 
wa, aby kierownictwo operacyi na zachodzie Ode 
dać w ręce jednego komendanta, Herve wyraża 
przypuszczenie, że będzie nim generał Foch, zna» 
ny jako mąż zaufania Clemenceau'a. 


Nienzywa Wienia gomielów xa Ukrainie 
ped Meman. 
Odebranie Konotopa. 
Londyn, 28 matca. 
Biuro Reutera dowiaduje się z Moskwy, że woja 


ska sowietów na Ukrainie przeszły w dniu 19 mara 
ca koło Worojby do ataku i zadały Nięmcom 


z 


ciężkie straty. Wojska sowietów wzięły mia: 
sto Konotop. 


Odesa odebrana Niemcom. 


(Reuter.) Moskiewska Agencya telegraficzna dos 
nosi, jakoby Odesa została po krwawej walce w 
dniu 26 marca przez wojska ukraińskich sowietów 
ponownie zajętą. Siły zbrojne marynarki współ: 
działały w tej walce z dobrym skutkiem, 
Z A) 


Listy warszawskie. 


Warszawa, 26 marca. 
Przed utworzeniem nowego gabinetu. — Rada 
Regencyjna a rezolucya berlińska. —- Wiadomości 
z Łomży i Benjaminowa. 

P. Steczkowski zabiega kolo utworzenia nos 
wego gabinetu; co do składu tego ostatniego krą: 
żą najrozmaitsze pogłoski, ale żadna z nich nie 
jest oparta na danych pozytywnych. Przy obes 
cnym nastroju Królestwa nikt nie spodziewa się 
po nowym gabinecie żadnych zmian poważniej: 
szych w nad wyraz smutnej sytuacyi. Bądź co 
bądź jednak utworzenie normalnie funkcyonują: 
cego gabinetu uważane jest za fakt dodatni, któ: 
ry być może zapobiegnie przynajmniej dalszemu 
kompromitowaniu się Rady Regencyjnej. Ta o2 
statnia dyskredytuje się w oczach ogółu coraz 
bardziej. 

Oto np. pogłoski, jakoby hr. Ronikier w swej 
miefortunnej misyi zbierania podpisów pod skan» 
daliczną deklaracyę, działał w porozumieniu z Ra: 
dą Regencyjna, potwierdzają się w całej rozciąe 
głości. Jeden z ostatnich numerów „Komunikatu 
Informacyjnego" zamieszcza dosłowny tekst opi» 
nii, wydanej na piśmie przez Radę Regencyjną 
o projekcie rczolucyi, przywiezionym przez hr. 
Ronikiera. Tekst ten brzmi: „Na skutek przeds 
stawienia Radzie Regencyjnej przez hr. Francis 
szka Radziwiłla i hr. Adama Ronikiera obecnego 
położenia politycznego w Berlinie, Rada Regen: 
cyjna uważa, że projekt rezolucyi stronnictw 
aktywistycznych, mającej być uchwaloną przez 
Komisyę główną parlamentu niemieckiego, może 
być w obecnej ciężkiej chwili podstawą do ro» 
kowań z państwami centralnemi, a zaniechanie 
wywarcia wpływu na przyjęcie takiej rezolucyi, 
byłoby dla naszej sprawy niebezpieczne. Jak wia: 
domo, pomimo tak „dostojnej“ rekomendacyi 0» 
wego wypracowania berlińskiego, zostało ono 
z oburzeniem odrzucone przez wszystkie partye 
tutejsze. 

Obecnie mamy nowy przykry fakt, pozostają: 
cy w związku z Radą Regencyjna. Wszyscy pa» 
miętają niedawne oświadczenie podsekretarza 
stanu, Lewalda, w parlamencie Rzeszy, że T. Rae 
da Stanu oznajmiła władzom niemieckim, iż nie 
życzy sobie, uwolnienia tych politycznych więź: 
niów, którzyby mogli spokój w kraju zakłócić. 
Na skutek protestu członków b. T. Rady Stanu, 
zainicyowanego przez p. Artura Śliwińskiego, 
Lewald oświadczył, że zaszło nieporozumienie, 
gdyż oświadczenie jego dotyczyło nie T. Rady 
Stanu, lecz Rady Regencyjnej. Oczekiwane jest 
wytłomaczenic się tej ostatniej wobec społeczeńs 
stwa. 

Nadeszły tu wiadomości o internowanych w 
Łomży i w Benjaminowie legionistach. Od dnia 
12 marca internowanym w Łomży nie wolno anł 
wysyłać, ani odbierać listów, skasowano też ins 
stytucyę oficerów łącznikowych, przez których 
interesowani utrzymywali stosunki ze światem 
zewnętrznym. Komitetowi łomżyńskicmu nie 
wolno im dostarczać żadnych produktów żywno» 
ści. Kantynę i sklep, znajdujące się w obozie, 
zamknieto. Dopiero 18:go władze obozowe pos 
zwoliły komitetowi łomżyńskiemu na dostarcze» 
nie pieczywa i mleka chorym w lazarecie. Stan 

' taki miał trwać aż do dnia jutrzejszego i moty» 
wowany jest faktem ucieczki z obozu 20 intere 
nowanych. 

Obecnie w Łomży pozostaje jeszcze 960 żoł 
nierzy, w Benjaminowie zaś 91 oficerów. Osta- 
tnio w Benjaminowie uwolniono: pp. Kołodziej» 
czyka (kar. masz. 1 pp.), później Kuleszę-+Hankę 
(1 p. ul), pp. Romana Starczyńskiego (1 p. p.), 
chorażego Stefana Starczyńskiego (5 p. p.) 
por. Mieszkowskiego (adj. 1 p. p.), por. Jabłoń» 
skiego (1 p. uł.), pp. Karskiego (1 p. ul, dra Kwas 
śniewskiego (5 p. p.) i p. Stetkiewicza (I p. ul). 
s Zastępca. 


Z Królestwa. 


Wieść z Lublina. 


Warszawska „Nowa Gazeta“ pisze: 

„Jak donosi „Goriec”, po podaniu się do dymie 
syi Krajowej Rady Gospodarczej, zmniejszono w 
Lublinie normę chleba, a o mąkę jest bardzo trus 
dno. Wprowadzono ogran.czenia opałowe i świa» 
tła. Węgiel sprzeaaju tylko na kartki. Przywrós 
cono dni bczmięsne w stedy i piątki, Podwyższo: 
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no oficyalnie cenę nafty. Ceny środków spożyw» 
czych poszły w górę. 

Pomimo sprzeciwu Rady miejskiej władze us 
znaly, że wielki dzwou zegaru riejskiego niepo» 
siada wartości h:storycznej i zarekwirowały go. 

Władze zutnknely Związek kelnerów i kucha» 
rzy. Kilku nauczycieli grmnazyalnych zesłano z 
miasta w związku z 19 marca. 


Zamknięcie w twierdzy. 

Pod małoemówiącym ze względu na cenzurę 
niemiecką tytułem: Do Modlina donosi „N. Ga: 
zeta” w kronice warszawskiej: 

Pp. Landy, sekretarz komisyi centralnej związ 
ków zawodowych, B. Czechowski, pomocnik se- 
ktetarz i Deulaczyński, prezes Związku zawodo» 
wego metalowców wyjechali —- jak donosi „Jes 
dność Robotnicza“ = do Modlina. 

Prezes centrum ks. Drucki—Lubecki zrezygnoe 
wał ze swego stanowiska. Powodem do rezygna» 
cyi — jak donosi „Kuryer Warszawski* — były 
nieporbzumienia na tlo taktycznym, jakie dzieli: 
ty prezesa DruckiegosLubeckiego od innych kieroe 
wników centrum, co do ostatnich usiłowań, w kie» 
runku konsolidacyiz innymi ugrupowaniami polity» 
cznymi. 

Nowy rozłam w L. P. P. 

W Lidze Państwowości powstał, nie wiadomo 
już który z kolei, rozłam, który ogólne zebranie, 
zwołane przed dwoma dniami, nie tylko nie zli: 
kwidowało, lecz owszem pogłębiło. Wystąpili a 
zarządu obydwaj wice-prezesi pp. Abramowicz 1 
Grotowski. 

Skazanie wydawcy pisma ludowego. „Gazeta 
Kielecka" donosi: Wyrokiem sądu wojennego w 
Kielcach, włościanin ze wsi Pieczonogi, pow. kies 
leckiego, p. Przybycień, b. wydawca „Ludu Mies 
chówskiego" za przemówienie I udział w manitcs 
stacyach, skazany został na trzy lata więzienia, — 
Skazany począł odsiadywać karę w więzieniu w 
Chęcinach. 


m Don 
Z ostatniej thwili. 
Niemcy i Ukraińcy w Potiawie. 
(Pet. ag. tel) Dzienniki wieczorne donoszą o 
obsadzeniu Poltawy przez wojska niemieckie i 
ukraińskie. 
Rokowania z Rumunią. 

Jak donosi „Peeti Naplo“, we czwartek ma nas 

stąpić ogłoszenie traktatu pokojowego. 
O niezawisłość Krymu. 

Pisma tureckie ogłaszają odezwę mahometań: 
skiego komitetu na Krymie, która powołując się 
na prawo samostanowienia ludów, domaga się us 
tworzenia odrębnego rządu na Krymie, wyłonione» 
go z tubylczej ludności. Odezwa mówi o utworze» 
piu się Wielkiej Rady muzułmańskiej, która zor» 
garnizowala własne wojsko (mahometańskie) i zas 
prowadza dotychczasowy rząd. 

Kwestya Krymu dla Turcy — według pism tu: 


reckich — jest tak samo ważna, jak kwestya pro» 
wincyi nadbałtyckich dla Niemiec. 


Sprawy partyjne. 
Przełożenie terminu Kongresu. 
Ponieważ prace wstępne z powodu krótkiego 
czasu nie mogły być w zupełności ukończone, Ko: 
mitet Wykonawczy na posiedzeniu z dnia 24 bm. 
uchwalił przełożyć termin 
XIV KONGRESU P. P, 5S. D 
na dzień 18, 19, 20 maja 1918 roku, tj. na dnie 
Zielonych Świąt. 
Kraków, 24. III. 1918. 
Za Komitet Wykonawczy: 
Klemensiewicz. Englisz, 


Podwyższenie wkładki partyjnej do 
Organizacyi politycznej. 
Komitet Wykonawczy P. P. S. D. na posiedze- 
niu z dnia 23 marca 1918 r. powziął następującą 
uchwałę: 
„Z dniem 1 kwietnia 1918 r. podwyższa się pros 
wizorycznie wkładkę partyjną na 20 hal. tygodnio» 
wo z tem, iż uchwała powyższa poddaną zostanie 
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we marki i rozpoczęli energiczną akcyę za 

jem Organizacyi politycznej P. P. S. D, 
Dawne marki partyjne tracą z dniem | kwi 

tnia swą ważność į nie mogą być dalej używane 
Kraków, dnia 27 marca 1918. i 
Klemensiewicz. Zngliech. 
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KRONIKA. 


Pobór chleba. Chleb za ostatnie dwa dni bieżąe 
cego tygodnia będą wydawały piekarnie w piątek. 
i sobotę, t j. 29 i 30 marca. W okresie obecnych | 
świąt żydowskich chleb dla odbiorców niżej wys 
mienionych piekarń w dzielnicach miasta VU 1. 
VIII będą sprzedawały: 

1. Piekarnia Schneidla, ul. Stolarska 11, dla od: 
biorców M. Beigla, J. Beigla, Wenduma, Reitera, 
Fliszera, Erlerowej, Steinera, Goldbergera; 

2. Piekarnia Pietraczewskiego, ul. Grzegósze» 
cka dła odbiorców: Gingera, Steinera, Geldbergee 
ra, Leiblera, Raucha i Schleichkorna S. 

Przeciw samowałnym konfiskatam ości. 
Urzędowa „Gazeta Lwowska“ donosi: „Przed kor 
misyą badania cen podniesiono zażalenia na liczac 
szykany, na które narażona jest i publiczność pos 
dróżująca i osoby spieszące na targi z artykułami 
żywności ze strony osób wojskowych, strażników 
skarbowych i akcyzowych i & p. organów władz 
różnych. Te bowiem, nie wykazując się żadną le» 
gitymacyą, konfiskują w pociągach i na drogach 
publicznych, zwłaszcza na rogatkach, artykuły ży» 
wności, nieraz nawet w najmniejczej ilości posia- 
dane, a w podróży konieczne. 

Komisya badania cen zwróciła się do komendy 
2 armii, która doniosła, że organa wojskowe, z wye 
jątkiem ścisłego okręgu wojennego, bez specyałe 
nego żądania asystencyi ze strony wladz cywila 
nych mie są same upoważnione wcale do rewizył 
pakunków i t. p. osób cywilnych, sni konfiskat że» 
dnych. To samo odnosi się da innych organów 
publicznych, które nie mają specyałnego upowae 
żnienia do wkraczania jako organa nadzorcze 
władz politycznych”, 

, W tym kierunku należy rozesłać odpowiednie 
pouczenia } obwieszczenia, oraz zawiadomić o spoa 
sobie szybkiego wnoszenia | załatwienia zażaleń. 

Sprzedaż marmołady. Krak. konsum robotniczy 
sprzedawać będzie marmoladę w piatek 29 b. m. 
o godz. 5—7 wieczorem. l!prasza się członków o 
wykazanie się legitymacyq. 

Sprzedaż wędlin. Otrzymujemy z administracyt 
akcyzy następujący komunikat: „Zapowiedziany 
i wysłany w dniu 21 b. m. na skutek starań Pres» 
zydyum miasta wagon wędlin (około 8000 kg. po» 
lędwic i szynek) z Piotrkowa nadszedł spóźniony 
po trzechdniowym postoju na granicy dopiero 
dziś na stacyę Kraków:Grzegórzki. 

Wobec tego zarząd jatki i masarni miejskiej 
przystąpił bezzwłocznie do zorganizowania sprzee 
daży, która się odbędzie w następujący sposób: 

1) Przeważna część wędlin (szynek i polędwic) 
sprzedaną zostanie po cenach poniżej podanych w 
piątek i sobotę w trzech jatkach miejskich, a mia» 
nowicie: a) przy placu Jabłonowskich, b) przy ul. | 
Kopernika nr. 1, c) w jatkach podgórskich. | 

Sprzedaż odbywać się będzie w godzinach od 
8 do 12 przed południem i od 2 do 6 po południu. 

Aby obdzielić jeknajwiększą liczbę osób wzglę» 
dnie rodzin zarządzono rąbamie szynek i polędwie 
i sprzedaż tychże w porcyach nieprzekraczających 
1 kg. na osobę. 

2) Pewną część transportu wędlin otrzymać mo- 
gą także ważniejsze konsumy do rozsprzedaży 
pomiędzy swych członków. W tym celu zarządy 
konsumów zechcą dziś we czwartek między godz. 
5—7 po południu zgłosić swoje zapotrzebowanie 
w Administracyi akcyzy (ul. Kopernika |, w biw | 
rze, parter, drzwi nr. 2). | 

Konsumy obdrieli się w miere zgłoszeń i mas 
teryału i wyda się im w piątek 29 b. m. w admia 
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| nistracyi akcyzy pomiędzy godziną 8—9 przedpo» 


łudniem asygnaty do poboru wędlin, które będę | 
inogły zrealizować zaraz za złożeniem gotówki | 
w Zarządzie jatki i masarni miejskiej (rzeźnia 
miejska w dzielnicy Grzegórzki) między godzinę | 
9 rano a 12 w poludnie. 

Szynka i polędwica kosztować będzić po 19K 


w swoim czasie zatwierdzeniu Kongresu. Podział | za 1 kilogram. 


wkladki jest następujący: Komitet Wykonawczy 
6 hal. Komitet Obwodowy 4 hal. Komitet miej: 
scowy 6 hal. Fundusz wyborczy 4 hal. Komitetowi 
Wykonawczemu płacić się będzie za markę 14 hal 
i tylko Komitet Wykonawczy przeprowadzi roza 
dzia! wkładki na poszczególne fundusze.” 

Nowe marki oraz legitymacye partyjne są go» 
towe tylko za zaliczką do wysyłki. Wzywa się 
przeto niniejszem wszystkie Komitety miejszce 
weg oraz mężów zaufania, aby bezzwiocznie tas 
delali na adres tow. Z. Klemensiewicza, Kraków, 
Dunajewskiego 5, zamówienia ne legitymacye | no» 


| 


Wissel wybrany posłem. Kandydat niemieckiej 
większości socyalistycznej, Wissel, Przy ście 
stym wyborze w okręgu Nieder-Barnim został wy» | 
brany posłem. Jak wiadomo, niezawiśli socyaliści 
wstrzymali się od głosowania wobec tego, że było 
pewne, iż przy wyborze ścisłym burżuazya poprze 


| swymi głosami większościowca przeciw kandyda: 


towi niezawisłych, co z góry zapówniaio Wissee | 
lowi zwycięstwo. | 

Kiaudyusz Debussy, wybitny reprezentant mor 
dernistycznej muzyki franeuskicj, żmazł w Pary.) 
iu. Słymna jest jego opera „Pslieus | Melsandz", | 
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-Powody wytadinia stronntwa arodowego 
tergalatycznego z Koła polskiego. 


Stronnictwo narodowe demokratyczne motywue 
je w osobnem piśmie wystąpienie z Koła polskie- 
go. Z tego pisma („Dziennik Cieszyński" Nr. 56) 
przytaczamy następujące ustępy: 

Szanowne prezydyum Koła polskiego w Wies 
dniu! Odwo!ując się do naszego pisma z 7 b. m. 
mamy zaszczyt oznajmić, że za zgodą kierujących 
organów naszego stronnictwa występujemy ni- 
niejszem z Koła polskiego, 

Decyzyę tę powzięło nasze stronnictwo, którego 
maczelną zasadą jest idea narodowej jedności i 907 
Jlidarności z tem przekonaniem, że dalsze pozosta» 
wanie nasze w Kole polskiem nie da sie pogodzić 
z obowiązkiem solidarności narodowej i z utrzy- 


maniem tego programu narodowego, które Koło 
polskie i Koło sejmowe w uchwałach majowych 


uesziego roku jednomyślnie przyjęły. 


Zasadniczej zmiany programu i polityki Koła 
polskiego dokonala deputacya większości Koła 
do monarchy w dniu 7 marca oświadczeniem, iz 
opozycya Koła zwraca się jedynie i wyłącznie prze» 
ciw odpowiedzialnemu rządowi. Oświadczenie to 
pozostaje w sprzeczności ze stanowiskiem zajmo» 
wanem i uznawanem dotychczas przez całe Koło 
polskie, a w ostatnim czasie nawet przez mowcę 
polskiego w Izbie panów, iż opozycya Koła poł 
skiego ma doniosłość głębszą i zasadniczą, aibo= 
wiem zwraca się przeciw całemu systamowi jaa 
jakie 
wzgiędem naszego programu narodowego i naszes 
go narodu zajmuje państwo austryackie i cała mo» 
narchia, a które w układzie brzeskim w okolis 
cznościach mu towarzyszących tak jaskrawo zna: 


tyki państwowej, przeciwko stanowisku, 


lazło wyraz. 


słowiańskich odroczenia głosowania 


parlamentarnej i w Kole sami 


dowi i czynnikom wyższym. 


oparcia i linii przewodniej. 


Pod pismem tym w „Dzienniku Cieszyńskim“ 


nie znajdują się żadne podpisy. Red. 


wem hasłem natury czysto negatywnej, 
odparcia i pokonania nieprzyjaciela. 


Pewne kroki i zarządzenia, 


mi, równoczesnymi, lub tyłko przez niewielkł 
przeciąg czasu od siebie oddzielenymi. Q ile cho» 
dzi o stosunki polskosniemieckie dość przypomnieć 
z jesieni r. 1915 rozwiązanie Centralnego Komite: 
tu Obywatelskiego i otwarcie uniwersytetu i poli- 
techniki w Warszawie, Oczywiście, gdy cele zasa» 
dn cze były jedną wielką zagadką, to i dostoso: 
wane do nich działanie polityczne musiało się wy» 
dawać chwiejnem, bezpłanowem, nieraz wręce 
nitudolnem w przeciwieństwie do energii i sprę> 
tystości, która znamionowała wszystkie operacyw 
militarne Niemiec. U koalicyi było naodwrót. Po 
trzech latach wojny bilans militarny wykazywał 
ogromna przewagę mocarstw centralnych, nato- 


Zasadnicza zmiana polityki Koła polskiego ob» 
jawila się również w tem, że Koło nie uważało za 
stosowne pójść za radą opozycyjnych stronnictw 
w  sprawłe 
prowizoryum budżetowego i kredytów wojennych, 
aby zyskać czas dła skoordynowania swego sta: 
mowiska z innymi stronnictwami słowiańskimi i o» 
siagnięcia konkretnych zobowiązań i gwarancyi 
w naszych sprawach narodowych. Takich konkre» 
tnych gwarancyt dla nietykalności Królestwa i 
Galicyi domagali się w toku dyskusyi w Komisyi 
przedstawiciele 
większośc: Koła, mimo to zgodzili się na uchwałe» 
nie prowizoryum i kredytów wojennych, nie prós 
bując nawet tych żądań swoich przedstawić rzą: 


Mając do wyboru między obowiązkiem utrzy* 
mania łączności i solidarności z całym narodem 
polskim, a solidarnością Koła polskiego, nie mo» 
żemy się wahać: wybieramy łączność z narodem, 
gdyż wśród knujących się zamachów i intryg na» 
szych wrogów, czyhających na życie i na duszę 
naszego narodu, tylko w żywotnej siłe narodu i łą 
czności z narodem polityka polska szukać może 


Niemieckie cele wojny 


Przez pierwsze trzy lata wojny światowej polia 
tyce miemieckiej zdawało się brakować jasnej 1 
konsekwentnej myśli przewodniej. Ujawniało się 
to przedewszystkiem w kwestyi celów wojennych. 
Oficyalnie zadawalniano się długi czas ogólniko- 
hasłem 
Gdy natos 
miast chodziło o pozytywne cele, których osią: 
gnięcie miało być rezultatem wojny, niemieckie 
slery miarodajne zachowały długo uporczywe mils 
czenie. Ale nietylko zę słów, także z aktów rządu 
niemieckiego niepodobna było wymiarkować jego 
rzeczywistych planów; co więcej nic nie wskazy» 
wało na to, by rząd Rzeszy posiadał jakikolwiek 
skrystahzowany plan polityczny na dalszą metę. 
z których możnaby 
wyciągnąć wnioski o istotnych zamiarach Nie» 
miec, pozostawały w rażącej sprzeczności z inny» 
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NAPRZÓD” 


miast o ile chodziło o polityczny, to entente mogła 
zapisać na swój rachunek bez porównania więcej 
płusów, a mniej minusów, niż strona przeciwna. 
Od wybuchu wojny aż do łata 1917 pierwotne trój» 
porozumienie powiększyło się o Japonię, Włochy, 
Portugalię, Rumunię, Stany Zjednoczone, Brazy» 
lię i cały szereg mniejszych republik Arneryki la: 
cińskiej, Grecyę. Nierncy mogły temu przeciwstas 
wić tylko pozyskanie Turcyi i Bułgaryi. 

Przyczyny, dla których polityka nie mogła tak 
dlugo zdobyć się na postawienie konkretnego pro- 
gramu wojennego, były dwojakiej natury, takty» 
cznej i rzeczowej. Motywy taktyczne były pody» 
ktowane przez wzgląd na zagranicę nieprzyjaciele 
ską i neutralną, a także na własne spoleczeństwo. 
Wobec ogromnej przewagi liczebnej nieprzyjacie» 
la naturalnem dążeniem dyplomacpi niemieckiej 
musiało być oderwanie ad koalicyi tych jej człon» 
ków, którzyby w danym razie byli skłonni do po» 
rozumienia z Niemcami. W tym celu nie było 
wskazanem dla polityki niemieckiej wiązać sobie 
z góry rąk przez sformułowanie programu, godzą» 
cego w to lub inne państwo ententey, przez co 
ewentualne porozumienie z niem byłoby wykłua 
czone. Ale także wzgląd na własne społeczeństwo 
przemawiał przeciw wysuwuniu dałeko sięgających 
haseł, które wobec niepewnego wyniku wojny mo» 
gly łarwo zawieść; uczucia zaś zawodu i rozczaro- 
wania musiałyby, zwłaszcza wobec olbrzymich o: 
fiar, poniesionych w wojnie przez naród niemiece 
ki, wywołać w jego najszerszych kołach rozgory: 
czenie niebezpieczne dla tych, którzy owe hasła 
głosili. W dodatku zapatrywania na pozytywne ce» 
le wojny były wśród społeczeństwa niemieckiego 
ogromnie podzielone. Dyskusya publiczna nad tą 
sprawą oznaczała z konieczności koniec „Burg: 
frieden'u”, rząd zaś starał się o jego utrzymanie, 
jak długo to było tylko możliwe. 

Obok względów taktycznych opóźnienie procco 
su krystalizacyi niemieckich celów wojennych 
miało bardzo silne powody rzeczowę. Jakie 
ukształtowanie stosunków politycznych adpowia: 
da najbardziej interesowi Rzeszy, co do tego ró: 
żnice zdań istniały nietylko wśród społeczeństwa 
niemieckiego, ale i wśród samego rządu. Zazwy» 
czaj ujmuje się ten spór pomiędzy aneksyonistami 
i antyancksyonistami. Faktycznie rzecz nie przed- 
Stawia się tak prosto. Zasadniczymi przeciwnika: 
mi aneksyi są tylko socyaliści (I to nie wszyscy, 
dość przypomnieć wystąpiema polityków, jak 


Lensch, fiaenisch, Quesseł, Śchippel), oraz wśród 


burżuazyi garstka ideologów pacyfistycznych, jak 
ks, Aleksander Hohenlohe, prof. Quidde, prof. 
Wilhelm Foerster, dr Fried etc, Nie potrzeba do» 
dawać, że ten Kierunek nie miał | nie ma wśród 
niemieckich sfer miarodajnych żadnych zwolenni: 
ków. Wpływ jego na politykę Rzeszy był i jest 
równy zeru. Conajmniej dwie trzecie narodu nie» 
mieckiego stoi na stanowisku aneksyomistycznem. 
Dla uniknięcia nieporozumień wypada zaznaczyć, 
że pojęcia aneksyi nie bierzemy tutaj w sensie 
prawnym, który oznacza wcielenie danego teryto» 
ryum do państwa anektującego jako jego integra!» 
ną część składową. Przez aneksyonizm rozumiemy 
wszelki kierunek polityczny, dążący do rozszerze» 
nia potęgi niemieckiej na wolne dotychczas od 
niej kraje w jakiejkoiwiek formie prawno:publicz: 
nej. Na określenie to należy kłaść tem większy 
nacisk, że wielu najzajadlcjszych imperyalistów 
wypiera się miana aneksyonistów pod pozorem, 
że są przeciwni włączaniu do Rzeszy jakich» 
kolwiek obcych terytoryów. Wielki obóz aneksyo: 
nistyczny w tem szerokiem słowa znaczeniu rot» 
pada się na odłamy, zwalczające się z” najwięk: 
szą zaciekłością. Przedewszystkiem więc zwalcza» 
ją się aneksyoniści umiarkowani (identyfikowani 
u mas zazwyczaj z zasadniczymi przeciwnikami a- 
nsksyi) i} skrajni. Istotna różnica pomiędzy tymi 
kierunkami polega na tem, że pierwsi nie dążą do 
zmiażdżenia żadnego z przeciwników, przynaja 
mniej o ile chodzi o wielkie mocarstwa nieprzyja» 
cielskle i ewentualne nabytki pragną ograniczyć 
do minimum niezbędnego dla zabezpieczenia Nie- 
miec przed atakami w przyszłości; stąd myśl tzw. 
„regulacyi granic” nie spotykała w tym obozie ża» 
dnego zasadniczego oporu, opozycya przeciw nie) 
w poszczególnych wypadkach była motywowana 
względami czysto oportunistycznymi, np. szkodili» 
wem oddziaływaniem takiej regulacyi na przyszłe 
stosunki z państwem, któreby padło jej ofiarą. O 
ile wchodziły w grę wielkie mocarstwa koalicyi, 
umiarkowani aneksyonióci pragnęli porozumienia 
z niemi zapomocą transakcyi, których koszta pla» 
aiłyby małe państwa koalicyi, Ta myśl była pode 
stawą osławionej rezolucyi Reichstagu za pokc» 
jem, opartym na porozumieniu (Verstsendigungs- 
friede), którą socyaliści większości usiłowali przede 
stawić jako tryumt czystej idei sprawiedliwości 
tniędzynarpdowej. Aneksyoniści skrajni natomiast 
głosili hasło zupełnego zdruzgetania przeciwnika, 
kioreby umożliwik hegemonię niemiecką w Euro: 
pie. a o ile możności w całym świecie. 
(Dokończenie nastapi). 
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L ostatnich tygodni w Kijowie. 


(Koresp. „Naprzodu”). 


Kijów, w marcu 

Fownego uroźnego lutowego poranku gruchnęła 
po Kijowie niespodzicwana wieść: Bolszewicy gas 
joli arsenał! — Bój Ukraińców z bolszew.kami! — 
Krażyły ćoprawda w mieście głuche pogłoski o pos 
chodzie bołszewików na Kijów, nikt jednak nie 
spodziewał się, aby to tak szybko miało nastąpić, 
nikt też nie przypuszczał, by zdobywanie Kijowx 
ciągnęio się aż 12 dni, dni strasznych, podczas któe 
rych ludność była formalnie uwięziona w swych 
mieszkaniach 1 zmuszoną słuchać rozlegającego 
się prawie bezustannie z różnych stron miasta os 
gluszającego huku armat, salw karabinów recznych 
i maszynowych. 

Szala zwycięstwa przechy.ału się parę razy to w 
jedną, to w drugą stroną: Ukraińcy bronili zaciee 
kłe i rozpaczliwie serca swej ziemi, siedliska Rady 
Centralnej, jej autorytetu wobec całej ludności i 
wobec dyplomatycznego świeta w chwili ratyfiko= 
wania umowy pokojowej. 

Tem się tłumaczy szereg nieszczęść, jakie na Ki 
jów spadły w okresie bombardowania i pierws 
szych dni rządów bolszewickich. 

W piątek, 26 stycznia st. st, Rada Centralne 
zniknęła narazie bez śladu, a w sobotę, 27 bolsze» 
wicy zajęli wszystkie gmachy rządowe, organizus 
jac tam swoje organa władzy w postaci minib 
sterstw oświaty, finansów, administracyi, spraw 
zewnętrznych i t. d 

Jednocześnie ciemna masa żołnierstwa, kierowa- 
na przez ludzi, zupełnie nie stojących na wysoko» 
ści swego powołania, jak Murawjew, były czarno» 
seciniec, rozwinęła w całej pełni akcyę krwawych 
represyj, samosądów, ryczałtowego rozatrzeliwaę 
nia po większej części niewinnych ludzi, a pras 
wdziwi wyznawcy bolszewickich idei nie mogli na: 
razie zapobiec tej orgii morderstw, upojonego 
zwycięstwem wojska, 

Rozporządzenia nowych władz dotyczyły głó» 
wnie wewnętrznego urządzenia miasta, zaprowa» 
dzenia porządku i spokoju, zatarcia śladów znisz» 
czenia, jednem słowem przywołania do normalnes 
go życia obumarłego Kijowa. Rozporządzeniami 
natury ogólniejszej były dekrety, kasujące war» 
tiść pieniędzy ukraińskich i żądające wymiany ich 
na pieniądze rewolucyjne, reforma oświatowa, 
znosząca stanowiska dyrektorów, przełożonych £ 
wychowawców szkół, jako osób, nie pochodzą- 
cych z wyboru i parę innych. 

Z tych rozporządzeń tylko reforma czasu i kaz 
lendarza weszły w życie i prawdopodobnie utrzya 
nmają się — inne dla braku odpowiedniego podłoa 
ża i siły, któraby je mogła przeforsować, pozostae 
ły na papierze. 

Ostatnie dni pobytu bolszewików w Kijowie bys 
ły dla mieszkańców chwilami naprężonego, trwo» 
żłnego oczekiwania mapadów szajek bandyckich w. 
nocy i gorszego może jeszcze jutra... 

Ultimatum bolszewików, dane Ukraińcom ř 
Niemcom, a żądające swobodnego wyjazdu i wy» 
wozu z miasta, odbiło się przedewszystkiem na 
spokojnej ludności, która w ciągu paru dni po ich 
wyjeździe nie mogła dostać chleba, bo wszystkie 
zapasy mąki zostały zarekwirowane i wywiezione. 
Po trzech tygodniach rządów bolszewickich, w so< 
botę, 2go marca n. st, cały Kijów prawie wyległ 
w ulice, witając zwycięsko wracających Ukraiń: 
ców i oglądając ponure twarze ciężkich piechu- 
rów niemieckich. 

W słoneczny, wiosenny dzień posępną plamą 
rozkładały się po ulicach szeregi nakrytych żeła: 
znymi kaskami Bawarczyków, a twarze ich wyrae 
żały jawna pogardę dla niedołęstwa słowiań: 
skiego. 

Nawet najmniej uświadomienż zrozumieli w 
tym dniu, że Ukraina sprowadziła na swoją ziemię 
nie sprzymierzeńców, ale takich obcych, którzy 
postarają się jej młodą, energię życia samodzielne: 
fio zgnieść na swoją korzyść. W parę dni potem 
zapanowało przygnębienie ogólne: Niemcy objęli 
dozór i pieczę nad wszystkiemi instytucyami rzą: 
dowemi, postawili tam swoje warty, nałożyli ns 
tętno życia swoją żelazną prawicę... Zespół Rady 
Centralnej-dopiero w kilka dni przybył z Żyto» 
mterza do Kijowa. 

Socyalistyczne sfery społeczeństwa polskiego w 
Kijowie tylko w mniejszości swej brały czynuw 
udział w walce bolszewików z ukraińcami. P. P, S., 
licząca najwięcej członków, zachowywała się næ 
utralnie, lewica P. F. S. tylko przez niektórych 
swych ludzi dopomagała bolszewikom i S. D., lio 
cząca zaledwie koło 30:tu członków, przyłączyła 
się całkowicie do ruchu. Po zwycięstwie bolszewi- 
ków i zorganizowaniu się nowej władzy, wszyst» 
kie trzy od'amy doszły do porozumienia i wyło» 
nity 2 pośród siebie Komisaryat do spraw pole 
skich, dzialujący w blizkim kontakcie z rządem 
bolszewickim. Komisaryat do spraw polskich dzies 


"lit się na wydziały: finansowy, admiristracvjnx. 
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pświatowy, wojskowy, doraźnej pomocy i powro» 
tu do kraju. Życie Komisaryatu było tak krótko» 
trwałe jak rządy bolszewickie w Kijowie. W cią: 
gu tego czasu nie obeszło się bez tarć wewnętrzs 
nych. S. D. dążyła bezwzględnie do hegemonii nad 
pozostałymi odłamami. Z chwilą wstąpienia do 
miasta Ukraińców i Niemców P. P. S., Lewica | 
P. P. 8. i 5 D. uważając za niemożliwe nadal 
istnienie i działalność na gruntie legalnym, posta» 
mowiły się zakonspirować, J. Latałówna. 


Z miasta i z kraju. 


| 

Koło polskie w sprawie legionistów. „Wiek Noz | 
wy“ donosi: Wiceprezes Koła polskiego, hr. Ba- 
worowski, zwrócił się telegraficznie do szefa szta: | 
bu generalnego N. K. A., generała Artza z żąda: | 
niem natychmiastowej interwencyi w barakach 
internowanych legionistów w północnych Wę: 
grzech, gdzie wybuchły choroby epidemiczne. 

Koncerty. We czwartek, dnia 4 kwietnia, wystę» 
puje po raz pierwszy w Krakowie nowa Śpiewacz= 
ka polsga, lwowianka, p. Berta Kroisberg. | 

Kwartet czeski, którego drugi wieczór adłożony 
był 3:g0 marca, wystąpi z tym samym programem 
w połowie kwietnia. 

Na koncerty symfoniczne wiedeńskiej orkiestry 
Tonkuenstler:Verein rozpocznie się sprzedaż bile: 
tów u F, Eberta zaraz po świętach. 

Koncert Maryi PilarzzMokrzyckiej, „Krak. Biu» 
ro Koncertowe" podaje do wiadomości, że odłożo- 


Kowala 


powozowego przyjmę zaraz 
na korzystnych warunkach. 
Stanisław Serwa, Rzeszów. | 


Fiaszki i 
z wody mineralnej 


kupuje każdą ilość i płaci! 
najwyższe ceny fabryka gf 
„ISKRA“, Kraków, ulical$ 

Łobzowska |. 8. 


uk 
„ŁUÓX” 
Kraków, Piac Dominikański 2 
(róg Stolarskiej). 
Sprzedaż hurtowna i czę- 
ściowa wszelkich przybo- 
rów do światła elektry- 
cznego i dzwonków ele- 
kirycznych — Wysyłki na 
prowintyę odwrotną po- 
cztą. — Teleton Nr. 3335. 


do użytku 
domowego 


NADESZŁO | 
: R n e 
500.000 farb i Skoze dadza Y. 
do farbowania imateryi, je- =: ej 
Czoladnika malarskiego 


dwabiu i t. p. 
= i term natora (terminator 
r 2 
i naczię g |» mia > i ST. | może otrzymać wikt) rzyj 
materyi. Opis użycia w ję- | mie zaraz Zakład malarski 
zyku | olskim. Ch. Friedlicha, Kraków, uł. 


L WEINDLIN G, Bożego Ciała I. 23. 


Kraków, Grodzka 26, tel. 1596 pa M 4] e j 


Skład farb i perfumeryl. M 

———— -~ |do haftów ręcznych 
Poszukuje się przyjmie zaraz 

sii męskich I ŻEŃSKICH) Sasape e W 
l a , I. of. 
a0 KIAWIECZYLAY | 

Zgłoszenia do: Zaktadu odna- 

duet Zginął 


stwa spraw wewnętrznych, Ped- 
górze, Nadwiślańska 10. 


Rkasinć Patent 
hownié i światowy. 
Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z maszej polskiej 
firmy pochodzący, 
jest 1768 
„LŁUMAX*, praktycz- 
ny przyrząd dla każ- 
dego do zeszywania 
skory, pasów, Obu. 
wia, płótna, płachi 


oddać go przy ul. Aryańskiej 
L 2, I piętro za wynagrodze- 
niem 50 koron. 


Dechy włosie 


sprzedaje się po K 14-26 
za jeden kilogram, ul. Pańska 
12, parter, od godziny 3—6 
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wozowych, worków po po udniu. 
Tt. p. Niezbędne dla | >>> —=H=: x 
wszystkich. Peina | *9**%09%00%0429%0+ 
gwarapcya. Polski ; Pokojowe 


sposób użyciał Cena 1 sztuki 
x rezmaitemi igłami, zwojem 
rici K 56— z przesyłką, 5 sztuk 
<x 2250. Za zaliczką o 50 h 
drożej. Generalne fabr. zast. 
żom Handicwy M. Picrożek i Ska, m ho 
Kraków, ul. Karmelicka 8/0. | gą. ERIEDZICHI ucz e. 
Poszukuje się zastępców! |kojowy, Kraków, ut. Bożego 
Wiele pism dziękczynnych i Ciała 28, II p. 
dodatkowych zamówień. |ę$60%000%%%9%60600 


roboty malarskie 


wykonuje po przystępnych 


meenam 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pvrzowsti, 


waterye wełniane, płótna, jedwab it. d. 


farbuje jedynie nieszkodliwa farba 


PALATYN 


Cc wszędzie do nabycia. D 
Główny skład na Galicyę i Austro-Węgry 
J. Leserkiewicz, Kraków, Zielona 8, 


Na prowincyę cdwrotnie, 


ope idewcęa 


oxwoło 18 marca pies foks» 
terier, biały, z czarno-żółtą 
plamą około lewego oke, 
wabi się „Moni“, Uprasza się 


cenach i prosi o poparcie 
przez oddawanie mu robół 


ANAPRZGD” 


ny swego czasu koncert Maryi Mokrzyckiej, ods 
będzie się we czwartek, dnia 4 kwietnia b, r. w 
sali „Sokoła“ o godzinie 82mej wieczór. Nieliczne 
bilety do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 
Zakupione już bilety na poprz. kwartet są ważne. 


Wieczór Turskiego w Krakowie. Popułarny are 
tysta i autor p. Stefan Turski wystąpi w Wielką 
niedzielę w sali „Sokoła” z szeregiem nowych 
sylwetek wojennych. Współudział bierze w wie: 
czorze pna Ada Zbigniewicz, artystka oper., któs 
ra odśpiewa pieśni polskich kompozytorów. Biles 
ty nabywać można w księgarni Eberta, ul. Slaw: 
kowska (Hotel Saski). 

Aptekarz, który nie wydaje lekarstw — dla | 
kolejarzy! Z Nowego Sącza piszą nam: 

Właścicielem apteki „pod Gwłazdą* jest pan 
Gorzecki, który dzięki wojnie stał się jednym 
z sądeckich Krezusów. Przeciwko temu jednak 
nicbyśmy nie mieli, ale chodzi nam o jego spo: 
sób obchodzenia się z gośćmi i stosunek do koles 
jarzy. Jak wiadomo, kolejarze należą do Kasy 
chorych, płacą wcale wysokie wkładki, a w zac 
mian kasa opłaca kolejowych lekarzy i lekarstwa. 
Aptekarz zobowiązany jest na receptę lekarza 
kolej. wydać lekarstwo, za które na podstawie 
zatrzymanej recepty płaci Kasa chorych. Tym: 
czasem p. G. na widok recepty kolejarza już z da 
leka woła, że „niema“, bo wojna. Ale wiemy 
dobrze, że w aptece „pod Gwiazdą* znajdują 
się te najprostsze środki lecznicze, o które cho» 
dzi. A wiemy stąd, że za kilkanaście minut lez 
karstwo, którego na receptę nie wydano, pan Goa 


w różnych 
kolorach 


DO GNOJÓWKI i WODY 
POLECA 


KÓŁEK ROLNICZYCH, 
Kraków, Rynek 22. 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY | 
| 
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. Bar Narodowy 
pl. Maryacki 3 


poleca swą restauracyę i bufet, śniadania, ubiudy 

g i kvlacye, duzy wybór wędlin wiejskich czysto 

wieprzowych. Ceny przystępne, — Wina Øn 

ri austryackie i węgierskie, czerwone i białe. Her- th 
bata. Piwo beczkowe. 


dur Eobrna os hduo ou Bot Lind odbd od urbt 
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o 
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Nr. 82 
rzecki wydaje, ale komu innemu i za pieniądze. 
Apelujemy zatem do c. k. dyrekcyi kolsi., żeby 
wglądnęła w tę sprawę, ukróciła samowclę apte- 
karzy i nakazala lekarzom, narażających ludzi na 
bezsensowną wędrówkę po aptekach, by zapisy» 
wali takie lekarstwa, których jeszcze można do: 
stać. 


Tajna  policya polityczna w Bawaryà 
O istnieniu w Bawaryi tajnej policyi berlińskiej, 
która ma za zadanie śledzić wszelki ruch pacyfis 
styczny nietylko wśród socyalistów, ale także 
w kołach klerykalnych, nie aprobujących polityki 
aneksyonistów berlińskich, pisaliśmy w jednym 
z poprzednich numerów „Naprzodu“, Na wnie» 
sioną w tej sprawie interpelacyę socylistyczną w 
Izbie posłów odpowiedział minister wojny, że 
istnieją wprawdzie tajne organizacye, atoli służą 
one jedynie celom prowadzenia wojny i unies 
szkodliwiania działalności agentów i szpiegów nie» 
przyjacielskich; natomiast jakiekolwiek śledzenie 
politycznych zapatrywań poszczególnych osobnis 
zów nie wchodzi w zakres ich działalności. Zda» 
rza się wprawdzie, że do władz wpływają rozmaite 
denuncyacye prywatnych osób, lecz władze z ins» 
formacyi, w ten sposób podanych, nie czynią żae 
dnego użytku. 

Według ministra, jest rzeczą zrozumiałą, że 
członków partyi socyalistycznej nie dopuszcza się 
do stanowisk, mających związek z prowadzeniem 
wojny, gdyż zapatrywania ich nie dają rękojmi, 
a nı tych stanowiskach odpowiedzą godnie zau» 
aniu. 


IZNAKOMITĄ POLSKĄ 
' CEBULĘ 


po kor. 5*— za 1 kg, 
POLECA FIRMA 


BRACIA ROLNICCY, Kraków, ul. Sienna 2 


Maszyny do pisania 


sprzedaje i kupuje. 


Jako specyalista z zagranicznem wyszkoleniem, przyjmuje 
wszelkie naprawy i rekonstrukcye maszyn do pisania 


i rachowania 
Zakład techniczno-mechaniczny 


Kazimierz Blicharski 


Kraków, Fioryańska 32 (parter, w podwórzu). 


Ja, Anna Csillag 


z moimł 185 em. długiemi olbrzymie- 
mi włosami Loreley, które uzyskałam 
po 14 miesięcznem używaniu wynalc- 
zionej przezemnie pomady. Poraada ta 
jest jedynym środkietn, uznanym prze- 
ciwko wypadaniu włosów, wzmacnia- 
niu korzeni i sprowadza u panów buj- 
ny porost brody, jakoteż już po krót. 
kiem używaniu przywraca włosom n: 
głowie, jakoteż i brodzie naturalny po 
łysk i konserwuje przeciw przedwcze- 
snemu siwieniu aż do późnej starości. 
Cena słoika K 6--, 10— i 15—. 
Wysyłka za poprzedniem. nadesłaniem 
należytości lub ża pobraniem do każdej miejsco» 
wości z fabryki 


Anny Csillag, Wiedeń l, Kchimarkt 11. 
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--KODODĄGE DLA MAST, GAM, FOLWARKÓN. 


Pompy w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
oraz części składowe jakoteż reperacye tychże 
uskutecznia i dostarcza 


Inż. JOZEF SGRROLL, filia Kraków, 


Pawia 8. 
pn wa 


iadnita Kółek Rolniczych w Gie 


wysyłał 


Nasienie cebuli żytowskiej . . po K 100— za 1 kig 
A ogórków długich wczesn. po K 110— ZA 1 ,„ 
s tymotki rs . . . . . po k 550 zaą , 
koniczyny z Król Polsk, po K 10— za | 

Wina austryackie beezkowe po K FW na 1 ir 

Keniaki i likiery . . . . . . 

Miód pitny staropolski . . . . poĘ 430 za 1 Um 
'Miotły ryżowe 0, 1, 2, 8. pok 350 za I ae 
| Wazelina (dużo pudełka). pok 280 za t luz 
| Wazelina biała (apteczua) . . . po K 10'-- za'1 kig 
jczejmadłos "SNM powa? Teoma fe 
Grzyby suszone . . . . . . . DOK 56— val, 


| -- 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Teleton 1310). 


